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Powrót gerJ. Sikorskiego ze Spały 
(b). W dniu wczorajszym mi 

ni«;ter spraw wojskowych, gen. 
Sikorski, po dwudniowym po­
bycie w Spale, wbił był eo-
Sciem P- Prezydenta Rzplitej, 
powrócił do Warszawy-

Ocn Sikorski informował w 
Spale p. Prezydenta o pracach 
organizacyjnych swego resortu 

oraz zaznajomił go z progra­
mem akcji zakupów, w dziedzi­
nie przemysłu wojennego. 

Pozatem w czasie tych dwu­
dniowych rqzmów poruszono 
kitka zagadnień z dziedziny 
spraw zagranicznych oraz do­
stosowania do nich reorganiza­
cji min. spr. wojskowych. 

>(£S ( Pcfseł Brodecki 
oddał niedźwiedzią przysługą 

p, Kucharskiemu 
WA!?SZA\tyV. 12. 7. 

W dniu wczArajaśyni zakoń-
,czyla swe obrady tek zwana bo-
oiaaja „irranlowska11. badająca 
narzuty postawiono j>yłemu rm-
iiistrowi skarbu p. Kncharskie-
imi o działanie na niekorzyść 
sknrbti * 

Dzięki niedźwied*ej przysłu­
dze wyświadeaonnjj przez pos. 
Brodeckiego (Piast), p. Kuchar­
ski będzie sta! ^od sfcawiane-
rai nra zarantami. jenem bardzo 
długo.' gdy* decyzję, która mia­
ła aapasć wceomj, mtanowiole 
ray p. Kpcłiarskiago należy po­
stawić przed Tryjbunałem Sta­
nu czy tez nie nie, odłożono ad 
mfinifcom.' 

Mianowicie prokuratoria ge­
neralna wytoczyli aJrladrwn ży 
nurdowfefcfm proces o nadmier-

ne zyski, ciagnijme no- nieko­
rzyść Państwa. 

Pos. Maraczewskfi wskazał W, 
źe oile prokuratoria spiajwe 
wygra, wowcaBa/bedaia, udogod­
nione, ie p. Knoharski dawta! 
na szkodę skarbu jeżeli n i Ją 
przegra — jasneni się stanie, ie 
Zyrairdów- działał na mocy as-
zwolema p. Kucharskiego. Tak 
ozy inaczej skarb ponióal stra-
ty i w interesie morałnofci po-
bUcznej leży. aby p. KucheireM 
poddał sii orzeczeniu Trybnoa-
ła 9 t a a n . \ 

TĆe przekonany tym aiguuien 
tem p. Brodecki postawi! wnio­
sek o odroczenie całej spwwy 
aż do czasn otrzymania moty-

Jwów prokuratorii. Komisja do 
tego wniosku się przychyliła. 

2ZL&Z?-

Konferencja u p. Orabsklego w sprawie 
likwidacji majątków niemieckich 

WARSZAWA, 12. 7. I 
<fc). Jak aię dowiadujemy w | 

pzezydjoin Rady, mróJstniw uod 
Hitnodnictwem jprem jera Grab! 
akaego odbyło się wczoraj po­
siedzenie, w kłłrym wzięli u-
data! niektórzy ministrowie, na. 
łełaey dc komitetu polityczne­
go-

Konferencje dotyczyć nnała 
urtgalowania sftrawy likwidacji 
majątków niemieckich w byłym 
aasorse praskim, a to w ZFwiąe-

1m z jefiieuaem zgromadzeniem 
h'.,-i Narodów, na j-.órem zaga-
(hiieuie to będzie wszejhstron-. 
nie rozpatrywane. 

Baąd nass przygotowaje*obec 
nie materiały i dowody, stwier­
dzające, że Polska lojalnie wy-
konaje swe zobowiązania trak. 
tatowe. 

Pozatem obecnie rząd- tngad-
iiia swę stanowisko z komisją 
likwidacyjną". 

Kandydat na dyrektora 
Państwowych Zakładów 

Graficznych 
Może nareszcie zostaną uzdrowione 

stosunki tej w Instytucji 

Minister spraw wewnętrznych 
p. HDbner 

źle pilnuje naszych Kresów 
Znowu dwa napady bandytów 

sowieckich 
Jak' się dowiadujemy na sta-

nowfafro 'dyrektora Państwo­
wych zakładów graficznych ma 
być powołany p. Kananacłd, db 
tychcMsowy dyjrektor mmcdla 
likwidacyjnego. 

Należy mieć oadaśejc, że nomi ministracyjcy. 

naioja t s położy kres słfanAiJara-
nym Mosunkom. któ<rer dotyob-
caas paBowsły w tej instytmeói. 

P. Z. O. oeżekają z nieoierpla-
woicją m kierownika a sUną 
reXa i posiadagaoesio tałant ad-

Jeszcze sprawa wywiadowcy 
sowieckiego Kobeckiego 

WARSZAWA, 12. 7. 
(b), Sprawą zajścia „djrpło-

matycaneKo", jaidego „ofiarą" 
padł zbyt krowiki, jak nasze nor 
maine stosunki, nTaednik: wy-
wiadawezy posebrtwa Bowieolde-
go w Warszawie, iriejaJtó Kam-
mdere EobecdcL Bajał afr obecnie 
departament beapiecaenstwft mi 
nistejjnm spraw wewnętranych. 

Po praeprowaidaema drama» 

Igowego doahodaenia, akta i do-
jlcninenty ted sprawy przekaaane 
.zostaną miniaterjum spraw sa-
urranicraiyoh, które ze swej stro-
fny *poweŻTnde ostatecaną flfeey-
oję. jak należy p. Kobeckiego, 
legitymującego me, jako setere-
tanai poselstwa rosyjakieKo, trak 
tować. 

EpUoR- zajścia wiadomy wdee 
bejflsas aa kifta dnj. 

Votum zaufania dla Herrlota 
Senat uobwaltt wotom saof»> nia Ileiiiiofa/wi 947 i t iwni l 

e ł w t o U . 

W szale ri&lonalis&ycznego 
rozbes^łenlB 

Prusacy hitrdUjiToelskie dzled 
W Nomnikt cow. «*0r«s*łe-4Pn» &&6W HfiaOMeU, a 

Niedobrze sią dziele w klubie 
żydowskim 

Jeszcze trochę a może być rozłam 
WARSZAWA, 12. 7. 

Ostatnie zajęcia w Sejmie na 
tle ustaw Językowych odbijają 
się wciąi V jeaacze głośnymi e-
chem w boli, żyriowsk-im, gdme 

PrzycByną tego krokn jest 
..niesfornie'' zachowanie się pas. 
Grimbaama, przetnodniczącesjo 
tej komisji, którego postępowa­
nie w ceasie posiedzenia laby 

go sostalo przez nłemcAw roz­
bite zebranie polskiego tow. 
młodzieży, przyczem nietney 
zatsrzelill p. Zofjc Czechowską, 
ciezko ranili p. Cyrsona i noża­
mi poranili ciezko p. Smołiń-
kieso. 

Sprawa została wytoczona 
przed sądem w Elbłąjru. 

Również z Warmff, Mazur t 

Kreutsdmst'* i „Stahttełm" ma 
Ją na wtdokn akcje o azeimyUi 
rozmiarach, której celem jest 
za pomocą terom rozbijanie pol 
skich zebrań 

Jest to przygotowanie do 
kampanii wyborczej do Land-
stagti pruskiego, mające przez 
krwawy teror spowodować 
zmniejszenie ilości głosów pol 
skich. 

Jak krety ry]ą pod zdrowemi 
organizmami sąsiadów 

od czasu pamiętnego posiedzę- j wywołało prŁtest ze strony arto 
nia laby pan a je moralny roz-• dolesow. J 
łam. Wczoraj antagonizm po- Wcaoraj grupa ta postarała 
miedzy ortod»ksami ży(łow(*i- ultimatom: albo p. Gnmbanrm, 
mi a sjuniKtami 2aoNtrZ5-J sic do albo my. Dorpóki lewestja ta nie 
tego fJtopnia. że ortridaksi wystą zostanie rozstrzygnięta, orrtodok 
pili gmnjabiie z komus£ parła- si | d o komisji parlamentKrnerj 
mantamej ..Kola". . nie"wrocą. 

f 

BBPORWA R.łTAA PrzentriwAm, my nie znajdaieftfę tu 
d> >.u>«nV '•/! ir^zftoi.i, .i (intntriio wdowy po mini 

•tne. 

RYGA. 13. 7. 
Policja tutejsza natrafiła na 

ślad komunistów, pracujących 
w lewicowych związkach zą-
wodo\vych. Dokonane przez po 
licję rewizje, dostarczyły wie­
le obciążającego materiału. 

, .Precz z Biała Lorwar 
Ze znalezionych dokumen­

tów wynika, iż komuniści dą< 
iyli dp tego, aby trwający obe>^ 
cnie w Rydze strajk robotni 

:ków drzewnych zamienić 
strajk powszechny. w 

Znaleziono wielką ilość komu I W związku z tem aresztowa-
nlstyeznej literatury oraz czer-ino 10 komunistów, 
wone sztandary z napisem: ' 

Nieszczęśliwa miasto 
Szczegóły katastrofy w Messyn!* 

Na zaścianek Kobyłę Ołowy, 
położony o 200 metrów od gra­
nicy rosyjskiej, w powiecie nie 
świeskim — ubiegłej nocy 15-a 
uzbrojonych bandytów dokona 
ło napadu. 

Po doszczętnym obrabowa­
niu zaścianka bandyci nieza-

trzymahl przez! nikogo — zttkr 
gli za granice. 

Onegdaj na wieś Wyry, w po 
wiecie brzeskim uzbrojona ban 
da, złożona z kilkunastu dra­
bów, Urządziła napad. 

Posterunkowy, który stawiał, 
dzielny opór, został ranny. 

Władze zarządziły pościg. 

Nautlny chKb«r«b niaróbsklm preicscm 
Preaes klubu ukraińsko-wło-

ścianskiego (cbJlborobów ma­
łopolskich ks. Ikow wyraża od 
kilku dni wielkie niezadowole­
nie z powodu uchwalenlajistaw 
krecowych i zapewnia, to nie­
długo wstąpi do kłuta ukraiń­
skiego. 

Posłowie Załuckl i Krawczy-
szyn, oświadczają naszemu 

zarówno oni jak I dwaj tan* 
członkowie kluba cłnJborobów, 
posłowie Tutczak i Melnyfc nie 
zamierzają iść na ślepo za wska 
zówkami ks. Itkowa, który bę­
dąc prezesem klubu nie zwołu­
je nigdy posiedzeń klubu, nie 
zdaje sprawy ze swych czyn­
ności w Sejmie 1 poza Sejmem 
I dlatego kroki jego nie obpwJ* 

sprawozdawcy sejmowemu, zezują członków klubu. 

w*|sk»wy w Brazylii . -

Przez 60 godzin wolsko 
ostrzeliwało rewolucjonistów 

„Kurier" Czerwony w poselstwie 
• brazyljskiem 

IŁ 7. J - Reo-
r z a d w S t Pauto 

y. RewokicJonlścT 
rsajA tymescaso-

L O N D m 
ter donosi, żi 
został 
ihłfU 

SoWDYN. 12. 7. — Wetf. 
ług donletieś Mes^aflcsnycś % 
Rio de Janeiro, wojska rządo­
w e bombardowałyjinez 60 go­
dzin powstańców Cw koszarach 
w S t Paulo, Powstańcy odmó­
wili kapitulacji. Mimo uspakaja 
jących urzędowych kotnunfka-
tów, zdaje sie, to- powstańcy 
biorą gore. Przywódca Ich Frań 
cisco maszeruje do Parany, 
gdzie spodziewa sta pojąosyć 
z tamtejszymi powstańcami i 
wtargnąć do dalszych Stanów. 
Reuter zapewnia, ze sytuacja 
w SŁ Paulo jest bardzo poważ 
na. Wybuchły tet niepokoje w 
innych częściach państwa. 

PARYŻ. 12. 7. — Z am­
basady francuskiej w Bracyijl 
donoszą/oficjalnie, że wszystkie 
wojska rządowe znajdują się 
na swoich stanowiskach. Uspo­
sobienie wojska Jest doskonałe. 
Wojska te ostrzeliwały skntecz 
nie,koszary. Wczoraj popołud­
niu zaprzestano ostrzeliwania 
w ceni oszczędzenia miasta. 
Powstańcy nie urządzali kontr­
ataków. 

Po ot 
łooji w 
aię z prośba. 
na* db 

RZYM. 11. 7. 
Dzisiaj nadeszły szczegóły 

pożaru w Messynie. Przybrał 
on rozmiary bardzo szerokie, 
ponieważ od ostatniepo trzę­
sienia ziemi nie odbudowano 
widu domów i wznoszono tym 
czasowe budowle drewniane. 

Pożar rozpoczął się w szkole 
żeńskiej. Nauczycielki ocaliły 
dzieci i przedsięwzięły ze star-
szemi uczennicami akcję rato 

15W osób Jest 
Straże pożarne Wv 
Katanji i Regffio. \ ł ^ 
moc niosło wojsko i zatfcgt-^ 
krętowe. , 

Przez pewien czas obawiano 
się, że wskutek silnego wiatru 
pożar zniszczy 

więTcsza cześć miasta. 
30 osób jest rannych. 

dapejH o rewo 
Tfffrftr*«TfMrj* 

bUzasa wyjastrie-
braayłpskieagti 

49 maj* abr**v 

Bm. Panaot 
— Tak jesfc TMs 

stwD biaatylijwilw otrsymalo da-
peasę ofitijajn*, atwiordaajaje% 
ze raąd swiąsfccrwy pełni nie-
piasrwsciie swe fonkede. Wsay-
obkie wtedze aa na staoowisklD. 
Beąd jest w koncak«sB ae wsayst 
fcfcemi eseiedaial panetw». 

— Co znaeay wsmiankia depe-
aay Beotara o gen. Bondont 

— Depessa nasra absołu*nts 
nie o tem nie wapomaoa. Naawi 
sko to jest zapewne pomyłka. 

— A co pan poseł modę powie 
drfee o ptrzyczjaiaon i nnrjmia 
lajcn- aamieszekt 

— Jest to bunt fepmtinerfeT io>. 
tamy, jaki wybuchł w kjósaA 
raoh Łoi, sadmowanyah pisea 
sandaitnerję w San Pando. Nie 
ma on tła politycanego, leoa po-
wsta.1 wskutek wewnętansayen 
meponoaamieri w koszarach. — 
Zbuntowane kesaary Luz są Jaj 
krwane prssea oddziały wojska 
•wiązkowego, które je ctooayłe-

samochetfy 
Warszawą 

Z tego powodu dzisiejszy 
. . ... . . _ i..Messagero" zamieszcza ostrą 

wmczą ażeby ocalić archiwum ; k r ^ k w l a < t e ^ , ^ . 
Gwałtowny wiatr przerzucił , y c h o b i e m i c ^ ą d o w y c h t ^ 

16-tu latach. Jakie upłynęły od 
ostatniego trzęsienia ziemi — 
miasta nie odbudowano I zezwa 
lano na wznoszenie drewnla-

ocrień na sąsiedni kościół deł 
Carmine i szkołę męską. 
Kościół, szkoła I 200 drewnia­

nych budowli 
mieszkalnych spłonęło. nych baraków. 

Opryszkl z pod Modlina w rąkadi 
sprawiedllwoid 

Dowiadujemy aię, se sprawcy I Tomaszom Jaaacsurowicaem (a 
w '»ir;ijszpj Htncelanńy pod nie SarowocaBm jak to waaoraj 
twlertku, inndiirMką wwtmli are- mylnje podnno>. który w walce 
szUrwoni i przewiezieni do War BU Uofeyńoa-mi |»«fH raniony ku 
manry. Dsiś nastaji kmtronta-1 uuni w piart.' 
cja ii k>MMa; a nj ••aituaiuą 

i r a»«u»<me 11^0 
przybył tu pierwszy samochód 
marki „ltala" N:. 9 prowadzo­
ny przez inz. Winnickiego z ko 
misarzem Szyfnerem Fabia­
nem 1 specjalnym wysłannikiem 
„Kurjera" Czerwonego i „Ex-
pressu Porannego. Samochód 
ten wyjechał z Pucka o godz. 
5-ej rano i przebywając drogę 
w 6 godzin 20 minut przybył do odbywa z sz 
jabłonny w doskonalej formie, I kim. na 

wyprzedzając: samochód krr 
mandora rajdu Przybycie, resz­
ty samochodów spodziewane 
jest oKoło god|z.' 12 w pol. 

Wraz z intiemi przybędiie 
„Mathis",. ta njifewykle spraw­
nie działająca maszyna, która 
po 16 godzinach dopędzita raid, 
stała się wozem vice-komandor 
skim. Jadąc na końcu oodróz; -

100—120 

W przyszłą środą rozpocznie 
się konferencja londyńska 

/ / , 

około 150 osóbi Poniewai r&w-
naczesnie przybywa, | wyciocaka 
adwoioitow juuorykaóakioh pod -
wodzą sekre^ufaa sta? u Hn«ne-' 
BO, w Londynie daje się odcaa-
wać brak pomiesaoKe^ v . 

/^^JM^&ŹtŻM 

PABYŹ. 11. 7. (A.W). 
Konfemwja kaMłyńeka roa-

pocanie aię dnia 16 b. m. t. j . w 
prsjaałą~ arodę punktualnie o 
goda. 11-ej pnaad poi. 

Iioaba ucaaetaików 
J ; 

'1 • '"."'l 

v& 



V 
Konwent Seniorów 

Plan daSiyOi prat Sejmu i sprawa 
p. PrlKiCKlego 

WARSZAWA, 12. 7. 
(b). Poza plenameml obrad** 

mi Sejmu, posłowie pracowali 
w komisjach, w klubach i w 
konwencie seniorów. 

Starszyzna parlamentarna ze 
brała się wczoraj w celu usta­
lenia .daty zamknięcia sesji let­
niej. Postanowiono więc, że w 

, 1 > 
lety położyć" kres,' t stanów-
c»o należy skończył z „fachów-
caml" od bicia. Pos. -Zygmunt 
Seyda (Zw. L. NDstwierdzsyże1 

p. PriłuckI sprowokował cale 
zajście, gdyż powinien wiedzieć* 
ktosą pp. Matitęcys""! Dobiją." 

Wreszcie p. marszałek Rataj 
oświadczył, że o lle/p- PriłuckI 

Niedziela, 13 Upca 1924 f/ 

, Już Jest na ukończeniu plan 
akcji zapomogowej dla 

bezrobotnych 

dn." ]8"b.'"nir Sejm rozpocznie j wskaże na'nowe takty, wów-• • " . . ' c z a s z w o f a s ą d marszałkowski. ferje. Program prac ostatnich 
kilku dni nrzed^tawia się w na 
stępujący sposób: W poniedzia 
łek i wtorek załatwiona będzie 
ustawa o monopolu spirytuso­
wym, w środę — pełnomocnic­
twa skarbowe. Czwartek i pią­
tek poświecony /ostanie spra­
wom drobniejszym. 

Ożywioną dyskusje wywoła­
ła sprawa, w iakiej formie ma 
nastąpić, zanknięcie sesji — 
czy -marszałek zarządzi zwy­
kłe bdroczenie ob^ad, czy też 
p. Prezydent Rzplltpj ma zanv-1 
knd£ seś̂ e przez ogłoszenie de l̂ 
krętu, V 

Decyzję w jej Vwest.fi poweź­
mie" p. Prezydent, prawdooodo-
bnie po zasięgnięciu opinji u 
przywódców stronnictw 

i(M. -W mi«M«rłiun peeey i 
opiełjc! apc*ttfifiei prace nad u-
tożeoiem pianin przyjścia z po­
mocą bWobotnym są już na u* 
kupczeniu, 
- WóK>raj pod. przewodnictwem 

p. ministra Darwwsidego odby­
ła edę" • w ted s p r a w i e n a r a d a , w 
której wzięli udział dyrektoro­
wie departamentów tefD mini-

ateitfum. P . Daro 
.ale planu zaipamogo' 
ciJ dyrektorowi dep. 
opieki apotocauej. p. 
czowi, który pilni tan 
njjma wprowadzić w 
/Przedewsiystldem 
zapomóg dorażnycłi obejść ma 
oirodki pnemysławe IMt i Gór 
oy dlłjsk. 

Wielki dzlefi w Selmie 
Pierwszy budżet Rzeczy pospolitej polskiej 

został uchwalony 
Jeszcze jeden wielki drlen w 

Sejmie: uchwalono w trzedem 
czytaniu pierwszy budżet Rze-
czyposnolltej! 

Po żmudne) i Intensywnej 
prajy, która zajęła 23 plenarne 
posiedzenia Izby oraz po bardzo 
drobiazgowej i świetnie prowa 

,_, dzonej dyskusji w komisji bu-
Pozatem na konwent wpłynę! dżetowej, Polsce po raz pierw-

la jesicze sprawa p. Prlłuckie- szy pozwolono żyć planowo t 
rachować z , dokładnością do 
grosika, 

Nie wszyscy zdają sobie z te­
go Ważnego momentu sprawę, 

„ jednakie stanowić on będzie 
ka, zapytywał go, co zamierza i epokowy zwrot w naszej go-
w tej sprawie przedsięwziąć. Z spodarce państwowej. Bezład, 
listu tego bowiem wynik?, że chaos, życie z dnia na dzień i 

cała falanga niedogodności, któj 
ra z tejto płynęła, należą już 

go w związku z osrtatniemi gło-
śnemi zajściami. 

Mianowicie pos. Reich (Ko­
ło żyd.) na podstawie kor>i H 
stu p. Prlłuckiego do marszał 

listu tego 
pos. Manterys bił p. Priłuckie-
go rękojeścią rewolweru. Pos. 
Dąbski (.Wyzwolenie) był zda­
nia, że podobnym zajściom na' 

nln... .3 -, „~ 
Oczekiwany oddaw«i4 pietw *V^ 

szy transport niklowego bilomt n K 
10-grosz.owe*o, bitego w Szwaj r ^ \ 
carji, nadszedł wczoraj doif J* 
Gdańska I dziś oczekiwany 11 
jest w Warszawie. Transport ,f,y 

ten zawiera 10.000.000 sztuk 
monet 

d?1ś» .chjwalić Boga, do prze-

' 'Stmało można powiedzieć, że 

"cryzowal donlo-
el ttjeajfr-ikar-

Uproszszenta 
podatkowe 

Departament podatków mini-
sterjam skarbu już w okresie 
letnim przystąpi do rewizji prze 
pisów podatkowych w kierun­
ku możliwego Ich uproszczenia. 
Dotyczy to przedewszystkiem 

ustawy o podatku przemyslo* 
wym, której wykonanie1 przed­
stawia najwięcej trudności t«ch 
uicznych. _• , 

Śkk 
mo\ 

ta] — uchwii. 
dżetRzprlteJ. 
szliśmy na drogęv_ 

pomnażanie dochodów: z jed­
nej oszczędne i planowe gospo­
darowanie temi dochodami, z 
drugiej strony Sejm, uchwala­
jąc szereg uslaw skarbowych, 
niepopularnych niewątpliwie, 
bo nakładających ciężary na o-
bywateli, uchwalając teraz bu­
dżet, uczynił zadość, temu wa­
ran kojwi. 

Sejm- spełni! swój obowią­
zek. 

Piękne przemówienie mar­
szałka Rataja posłowie powita­
li gromkiem! oklaskami. 

P. marszałek w swej miłości 
do Sejmu posunął się jednak 
może zbyt daleko. Orała tu za­
pewne dużą rolę wrodzona 
skromność tego zakrojonego 
na niepowszednią miarę męża 
stanu. 

W. przemówieniu swem ani 
słowem nie wspomniał o sobie! 

Przecież jedynie dzięki nie-
strudMMj enerąji swego prze­
wodniczącego Sejm śmiało mo­
że powiedzieć ,że spełnił swój 
obowiązek. Ścisła współpraca 
pomiędzy p. marszałkiem i pre 

)mje'rem Grabskim doprowadzł-
\wieikiejlrze U do •waoraj»aej-»ch»mfy. 

\ z a l e k Ra- j Poworowany" prawdepodo-
*szy bu- bnle tą swoją skrotnneecią p. 

\ 

wlec dochody: 1.422.713.827 z}. 
Kolejno po krótkiej dyskusji 

Sejm przyjął w trzecięm czyta­
niu ustawę o opodatkowaniu 
spadków i darowizn, a następ­
nie wniosek o rewindykacji mie 
nia polskiegowBessarabjj.-skbn 
fiskowanego w czasie przepro­
wadzania reformy rolnej przez 
Rumun]ę. 

Wreszcie dłuższa, dyskusję 
wywołały ważne wnioski w 
sprawie zniesienia ogranic*eń 
wywozu zagranicę produktów 
rolnych. 

Przy tej sposobności stron­
nictwa obszarnicze i wjpściań-
skle przeforsowały szereg re-
zolucyj egoistycznych, zmierza 
jących do zniesienia or>łat wy­
wozowych od produktów rol­
niczych, wstawienia do taryfy 
ćemej stawek na produkty rol­
nicze, wwożone do Polski, znie 
sienią systemu koncesji przy 
wywozie Jaj i triśodjr chlewnej 
i t. d. 

Pomimo, że niektórzy mów-
i cy starali ślę przekonać Izbę, 
| tfc rezolucje i wnlos^j nie SA 
wnjlerzone przeciwko l»dno-
ści mlejsWej,- JednłJtfe przed-
stawiciflje igy..ludności w oso-

Wydział Handlpwy przy sądzie 
okręgowym ogłasza dozory 

sądowe K 
Ratulą one firmy przed upadło*clq 

WARSZAWA, 12. 7 " 
W łWtązku i kryzyaem, da­

jącym siei tak dotkliwie odczu­
wać w handlu i przemyśle, do 
wydziału handlowego przy sa­
dzie okręgowym w ostatnich 
czasach zgłosił się szereg bar­
dzo poważnych firm, znajdują­
cych się w trudnościach płat­
niczych, prosząc o ogłoszenie 

Jim 
dozoru sadowMo. 

W wyniku takiego zgłosze­
nia, sąd bada księgi handlowe 
fi) my I, o ile uzna, że kupiec, 
czy przemysłowiec działa z do 
brą wolą, ogłasza dozór, usta­
nawiając kuratorów w osobach 
kupca i adwokata, którzy regu­
lują .należności, wobec czego 
wierzyciele 

nie mogą Jut wystąpić 
o ogłoszenie upadłości. 

Aczkolwiek obowiązujące w 

b. zaborze rosyjskim prawo­
dawstwo, nie przewiduje usta­
nowienia dozoru, sady jednak 
władne są wydawać tego ro­
dzaju zarządzenia, a to na za­
sadzie przepisów, ogłoszonych 
przez byłe władze okupacyjne 
niemieckiej które to przepisy1 

nie utraciły'dotąd mocy praw­
nej. 1 

Wówczas to warszawski wy 
dział handlpwy 

ogłosił 180 dozorów. 
dzięki którym zainteresowane 
firmy przetrwały stagnację i 
stopniowo wybrnęły ze swych 
kłopotów.. 

Od tej pory nie zgłaszała się 
w tym celu żadna z firm 1 do­
piero ostatnio konieczność zna. 
gliła je do tego kijoku. 

Jak dotądi sąd załatwił już 
kilkanaście takich ztfoszeń. 

pk. 

Wymiar podatku majątkowego 
Departament Podatków m n. [ wyciągi te więc obejmą wszyst 

skarbu sporządza wyciągi, z ' kle znaczniejsze posiadłości \v 
materiałów T-wa Kredytowte- i Kongresówce i będą stanowiły 
go Ziemskiego, dotyczące kia-' cenny materiał pomocniczy dla 
syfikacjl gruntów. j komisji szacunkowych przy de-

Ogótna ilość wyciągów be- flnitywnym.wymiarze podatki 
dzle stanowiła przeszło 10.000 majątkowego. • , 

Zwiąkszone wpływy skarbowe 
Zysk skarbu państwa z mo­

nopoli stale wzrasta: w czerw­
cu r. b. otrzymano z tego źród­
ła 14,2 miljon. zł., gdy w maju 
osiągnięto 12,6 miljn. zł. w kwle 
tniu 10,6 mi|Jn. zł„,w marcu 8,2 
mlljn. zJ„ w lutym 42 mlljn. zł., 
w styczniu zaś 3,8 miljn. zł. — 
W porównaniu ze styczniem 
zysk z monopoli państwowych 

zwiększył się w czerwcu pra­
wie 4-krotnle. 

Stopniowemu zwiększeniu uł 
lega również wpływ z opodat­
kowania spirytusu^cukru, wę­
gla p-oteju jskalnego, choć nor­
my podatkowe nie są podno­
szone, lecz • przeciwnie ->- jak 
np. przy węglu — są zniżane. | 

,% T& & marszałek"^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ! f A i ^ X 

w " Wądno- w n l e ż ' «» P««Jefz« Onbsfctm.Fff«#kte«0 *«*P'.H i.^dyia 
«ci'w vdri«dx|nnlę ttWdartrT na którego przecie* te*... 
państwowej: na' drogę góśpoia- i*1na tej zasługi Sejmu spada. 
rowanla z ołówkiem w refctt, [ Ostatecznie wydali zwyczaj 
bez czego niema mowy o sa- ne 1924 r. ustalono na — 
nacji skarbu i finansów.. Zna-: 1.256.433.192 zł., nadzwyczaj-
czenie tej uchwały polega na ne — na 234.552.451 zł. łącznie 
przełamaniu dotychczasowego 
stanu. 

Uchwalenie budżetu Jest zao­
krągleniem wielkiej pracy, któ­
rej Sejm dokonał w ciągu nie­
spełna dwu lat 

Pierwszym I zasadniczym wa 
runkiem" naprawy skarbu jest 

Bezrototr 

Otrsynwijeray M ' 
stron puzygoębiające 

i ci 
o połoieniu praootoni: 

prjerayaljwyeh, haindknVyeł>, 
bankowycii itp., zK-łaanm w} 
praemyelfc n'łókieniUiczym i 
Góroym Śląsku. 

W Łodsi pnaostade obcoaie 
pracy prieazJo • 5()00 praoow; 
ków jumysdnwyeh, wśród 
nie brak Inżynierów i buol 
rów, zajętych od szergn lat 
dnej i tej sanifj firmie 
sza sytnacji; fakt. iż żjrwij 
sa 

zupętrie niezoryanit 
lub t e i ilielicTine Łwiąj 

__ rzystwą \pracmvniV<SwJ 
\.'ycK i pr7.-'n>s|ewyc| 
stabe l iczbowj ; fłr 
moirły z jftf̂ Tiej stro 

inteligenc|o* ' 
resy! 
I na rząd i sfery sejanowe w kte-
! runku uwzględnienia. Mi postu. 

atów, z drugiej «uS «*rotiy ałiy 
•rzyi&6 

z dorainn pomOea s 
>ardzieg jej potrzebującytn. 

/ Rówuorte*qie dowiadujemy 
ę, iż na kresach wschodnich 
nkuje cały »?«res n.lm>b<»da<>-

na sumę 1.490.985.643 zł. Roz­
chody dla przedsiębiorstw pań­
stwowych: zwyczajne — 
956.639.000 zł., nadzwyczajne— 
101.321.650 zł. Dla monopolów: 
zwyczajne I nadzwyczajne: 
131.170.659 zł. 

Dochody zwyczajne admini­
stracji =- 859.991.482 zł., nad­
zwyczajne -" 374.042.603 zł. 
Dochód przedsiębiorstw I mo-l Uaiszy cii 
nopołów—188J57f.742 Sł. Razemfponiedziałek 

(Qh. 
ij sprzeciwili sje tym.przywl-

„-OJom ̂ jftóre.praesiei «ed« 
w miasta, dzli zupełnie, już za­
leżne od fantazji i dobpefwpli 
panów producentów. 

Nie pomogły tu żadne prote­
sty, Chłopi,, wspornsaani p^g, 
obszarników z Wubu Chrześcl-
jansko-Narodowego i przez 
spłacający p. Witosowi dług 
wdzięczności ża pakt lanckp-
ronski Zw. L. K, wygrali spra-
v e - • • v 

To Pyrrhusowe zwycięstwo 
zamkńę/o przytarym zgrzyfeni 
wczorajsze poważne obrady. 

Dalszy ęiag w nadchodzący 

Smółki — a podatek majątkowy 
Na skutek zażalenia, które 

wpłynęło do jednej z Izb skar-

iych i>'si I w r^kolnietwie 
cól.n-e w ^'."ninirtracji, policji I 
t. d., na które niema odrpowie-J- j 
ns.'*h kandydatów, Kalęży spra­
wę t<: rzomprę^zej lałatwłi* i to 
ru<- w spisób 
I hiMoltraiyczny, 

tein W)n!?iej. te ustawa o beran-
bcciu nie obejmuje pracowników 
u m r t ł ł w y c h . Nie mofeia intfl-

eiwji skozywwi tm beraiadric'-
«^et-aoje. 

bowych mim skarbu wyjasnl-
h. Iż ««tawa o podatku mająt­
kowym traktuje narównl z o-
•.(.'•ns.-.i nrą-v!ieml ty^ko jaw!ie 
spółki handlowe I tylko takim 

KANCLERZ ATJSTRJACKI 
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Jrnenie garnX3 i miotły 
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"r*i-'z się sięga 
Sejm t'Hta*'j*^-ry ,|ja p ,trd-
Iit rze-z^o^t,,- . , .- . Jz ^ : , eknt-
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hrony pracy miała 
l';k'roać druirioiro eey;-

' -i.n. >:-t>5 -.iP, jnłK-rej, f̂ djrż na-
[•]•• ), . ;-„ ,1 ,i<; rz^d^wy projokt 
htnnrw. i.-,ey utyluftycsną pojHw-
• '<'• jfktH roapatrywaneifo 
yrr-i k~r.:isje. 

7"jriV—~f> drnirie czytanie u. 
lepto w te-n »po«ób 

noiccj tulore 
kt.i.r.i wz nein S<*jmu TMawo- sza praedatawia kanctert* jako 
I--I •'•/•mi !'••'.ni- sic niezawod- rekonwalescenta, załywajaeef lo 
. , . . , . . i>-y..-(. ( ] u końsa kadea- po r«a pierwamy apacern, po 
«. j ; sejm >'vi>j. podraieaieiiiu aię z lotka, do któ-

Bo mutisrja ustawo-iaweza jest rejro liyl przykuty w ouuru Wl-
w tyia wypadku bardzo Łrudiia. I ku ty««d»i 

\ 

! ' - . . i ly w.kutek zbrodnńoae-
go zamachu kaoalera aoatriae-
Ifi, k«. prałat *• . Selpel, n a j d u -
je s ię na dtroóm do 

i wyz rewienia. filustfacja 

spółkom poleca wymierzać po­
datne majątkowy narównl ze 
spółkami akcyjneml, spółkami 
z ograniczoną odpowiedrialno-
ścią i t. d. — Przy smółkach 
!:ai'd'owych pleław^ych, opo­
datkowani być winni indyWMu 
alnie spólnjcy tworaący taką 
spółkę ntejawna.v 

Z tego powodu min. skarbu 
! poleca w razie wątnłtwos.i za­
chodzących co do istoty spółki 
zbadać dokładnie, czy '«>t ona 
jawną ćzy nie Jawną I stosow­
nie do wyniku dochodz*ń. albo 
ja opodatkować Jako osobę pra 
wną, albo opodatkować Indywl 
dualnie każdego ze wspólni­
ków. 

Ustawodawstwo 
procentowe 

Niezależnie od wprowadzone 
go Już w życie rozporządzenia 
0 maksymalnych odsetkach u-
mownycb, regulującego stopę 
procentową, w min. skarbu o-
pracowane jest rozporządze­
nie o wysokości odsetek usta­
wowych, które ujednostaini sto 
pę procentowa, prsewidj \ąną 
w ustawodawstwie, prty zasą­
dzaniu należności. x 

Rozporządzenie to ukróci 
nadużycia, polegające na do­
puszczaniu weksli go protestu, 
1 nieprzestrzeganiu terminów 
płatności wobec minimalnego 
oprocentowania, przewidziane­
go ustawodawczo. 

Trybuna pracown Ków mózgu 
I mięśni 

?SZAWA, 12. 7. 
BURZLIWE OBRADY -
W KASIE CHORYCH 

Z dużym nakładem perswazji, 
mozolnych namawiań I godzin­
nych przekomarzań, udało się 
nakłonić p. Lucjana Sławacldc-
go. przewodniczącego Rady, do 
otwarcia onegdajszego plenar­
nego posiedzenia, czego nastę­
pnie-gorzko żałował. 

Sprawozdanie ogólne za ub. 
rok, bilans z rachunkiem wpły­
wów i wydatków* oraz spra­
wozdanie lekarskie złożył dy­
rektor p. Aj. Exner, sprawozda 
nieza półrocze r. b. przedsta- . . . . , f-. 
wlłp: JanZerkowsklwicepnc ^p„,me u ż y w a wowczasów fet-

Analogiczny wniosek złożył 
radny Pwizycki oraz radny i 
Gutman.y 

ącej obronie, P- Kora-
lewskiero stanął p. Zdanowski, 
podkreślając, że odpowiedzial­
ności za gospodarkę całorocz­
ną p. Sella iiie może nikt pono­
sić, tylko p. gell, a przewodni­
czący p. Sławacki oświadczył, 
iże całego ataku nie byłoby, — y 
gdyby pe\^ne tąrgl personalne' 
zostały ubite, oraz że zawarty 
został pakt, ria mocy którego 
rada nie miała się zebrać, wo­
bec czego p. Koralewski 

wodniczący zarządu w zastęp­
stwie nieobecnego prezesa p. 
Koralewskiego. 

nich. 
To fśwtedczenie rłodnio&fo 

Jeszcze o klika stopni i tak wy-
Niewydrukowanie i nieroze- j soką temperaturę: — został 

słanłe^iprzednio sprawozdania j zgłoszony wniosek nieufności 
za rok ubiegły spotkało się z 
silną opozycją i słusznie, p. Gut 

dla przewodniczącego. , 
Zarządzone imienne z listy 

man podkresHł, że nlesposób głosowanie w sprawie votuńt 
wprost zorientować się w gó- nieufności dla p. Koralewskiego 
rach cyfr, w kolumnach tryljo- dało wynik następujący: za 
nów i mlljardów marek. 

Sprawozdanie bieżące p. Zer-
kowsklego podkreśla, że niedo­
bór, wynoszący Jeszcze w sty­
czniu 1 lutym 477 miliardów ma 
rek, ustąpił stale rosnącym nad 
wyżkom, dzięki czemu kupiono 
dom za 150. tys. złotych, pose­
sję na Solcu za 921 tys. zł., do­
konano szereg poważnych m-
westycyj, kupiono 100 akcy] 
Banku Polskiego 11 d. 

Referent wymienił również 
25 tys., gratyfikację p. Sella, ja­
ko ekwiwalent z* straconą e-
tneryturę. 

Po odczytaplu przez p. Wa­
cława Lengę protokura komlsf 
kontrolującej (w najstotnief-
szych ustępach pjsytocfoneffo 
przez nas onegdaj). ząłjrał głos 
poseł Jaworski, .który, powołu­
jąc się na ten dókumetit, po raz 
pierwszy, stawiający'Kasę Cho 
rych w realnem oświetleniu, 
nazwał gospodarkę Kasy .Jed­
nym wielkim skandalem'' 1 w 
wyniku piorunującej krytyki 
zgłosił wniosek votum nieufno-
ści dla p. Kazimierza Koralew-1 
sklego, prezesa zarządu. 

wnioskiem oświadczyło się '27 
radnych, przeciw 14, wstrzy* 
mało się — 8. 

W Imieniu grupy ubezpieczo­
nych (Ch. D.), zgłosił p. Spasiń 
$ki protest, wzywający p. Ko­
ralewskiego, aby ..nie wycią­
gał konsekwencji" z uchwalo­
nego mu potępienia, w Imienia 
zaś fabrykantów protest zało­
żył p. Minkiewicz. 

Zadowolona lewica cofnęła 
„narazle" [swój ostracyzm co 
do p. Sławackiaga 

Koniec posiedzenia rady mi­
nął w rozgardiaszu 1 tumukla, 
a w tym chaosie utonął wnio­
sek o 45 miliardach p. Sella, 
sprawa, dla której domagał się 
zwołania rady urząd ubezpie­
czeń, którego delegat, p. Dag-
nant obecny był na posiedze­
niu. 

Zapytany przez nas, oznajmił, 
że nad sytuacją zastanowi się 
departament ubezpieczeń oraz 
okręgowy imąd, a sprawę zde 
cyduje minister pracy. 

A tymczasem — beatus qui 
tenet, powiedział p. Benęt— . 

Ino. I p. Hilary SclL 
» 

Żona otruła męża kantarydyną 
dochodzenia ustalono, że Sz^ 
dłowskiegO pi»ydoi*>dob^eiO-
truła |tona Jego f * , 1 * 8 ^ ' f ? ? " 

W Daniłowcach (wojew. tar­
nopolskie) zmarł z objawami o-
trucla muchami hiszpanakieml 
Piotr Szydłowski. 

Wodłu»; przeprowadzonego. 

;/ 
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Skutki a i on im u 
W mieszkaniu „teł if\Wiei" zaprząta 

rozpaczliwa yalka 
M^t stając w obronie kochanki, podrósł rąką naźone 

(Telefonem od warszaw sfćdeąb korespondenta), 

Dwie* kobiety stanę 

/i 

Gościnny wystąp hiszpańskich torreadorów Ą Rzymie 
Stadion wiecznego miasta splamiony krw ą nleszc.cjin .eh z /ierzaj 

Faszyści grają hymn hlszp^tkl, amfiteałr wstaje 
ROZPOCZYNA SIĘ WALKA BYKÓW 

Zamieszkałej w domu nr. 12 liście. , 
przy ulicy Łuckiej pJ Marji Iry- » * . . 
bułowiczowej. listonosz wre-i j^By wieczór. Ka ulicach po-
czvl pewnego rankaj kopertę z | napalano światła. Stojąoa we 
adresem napisanym zygzako- ; wnęce bramy pani Marja ujrzą 
watem pismem. Weivnatrz' • j la L słotnie swego męża. zdąża-

znajdowaał sle kartka , Jącego szybkim krokiem. Za-
znajuuw. trzymał się na chw ę 

mniej więcej tej reści. J 

„Jeżeli Pani chce się dowie dzieć, co porabia p. Trybuło-
wilci poza domem, to radzę 
Ciiec na oku kamienicę nr. 53 
przy Ol. Nowolipie". 
Adresatce list wyleciał z rę­

ki Stata chwilę bezradna, ple 
wiedzie ł 

t^O począć. 
ogłuszonatf-aglym ciosem i po­
dłością anonimowego korespon 
denta. Choć na poparcie po­
twornego oskarżenia nie miała 
żadnych dowodów, jednak, tar­
gana niepewnością, postano­
wiła 

zastosować sle 
do wskazówek zawartych w 

przed domem nr. 53 
i obejrzawszy sie dokoła, wkro 
czył do bramy. 

Pani Marja wyskoczyła z u-
krycla, przebiegła przez Jezd­
nie, wpadła śladem męża do 
bramy i zdążyła zauważyć, że 
stanął przed drzwiami jednego 

j z .mieszkań i 
i nacisnął guzik 
! od dzwonka elektrycznego. 
Nlo. zdradziła się okrzykiem, 
zaczekała aż wejdzie i dopiero 
po upływie kilku minut zdecy­
dowała się zadzwonić do mie­
szkania rywalki. 

* 
•Nastąpiła niesłychanie przy-

I Rzym, w lipcu. 
j ^«ympatle włosko .- hiszpań-
l/fekle, /dokumentowane wizytą 
I króla włoskiego w Hiszpańji, 
wywołały tutaj propagandę na 
korzyść Hiszpańji. Temu przy 
pisać należy 

kra" scena, 
ły 

oko w olto, 
Początkowo rozmawiały cicho j ur*yiazd toreedorów do Rzymu 
i'spokojnie, licząc się z każdcm r d a m- e jediicRr. iedynego przed 
słowem, lecz do porozumień* stawienia w stadionie rzym-
oczy wiście nie daszly.Po cliwi s^\m. 

Ja'^walczą, z sobą. pol ty.y amerykańscy 

Podkładają chloroform 
w parlamencie i zatruwają 

przeciwników 
Metody walk stronnictw par. 

lamentarnyoh stają się ooraa 
btnkfieg niewyszukane i draikie. 

Obrailitae okrzyki 
głośne przerywania, docinki juz 
dawno przestały być sensacjami 

* Bioie w pulpity, spluwaczki 
gwiady a nawet _̂  <' 

bójki .między postami 
oto repertuar dnia dzjsiejsaego. 

Leo* z Ameryki idą już' bu 
nam nowe prądy. 

Oto w aenaoie stanu Prorólen-
ee — stronnictwo republikanów 
wydało 

wojnę detńoHratom. 
Gdy juz wszelkie metody wal­

ki zawiodły 
kratow ' 

Na jednym s peaiedwń iaby 
kiedy odbywać się miało wa±ne 
głosowanie, republikanie dąiąe 
do zdekompletowania pneciwiiej 
go obozu, podłożyli pod krzesło 
leadera demokratów 

nasycona, chloroformem 
Ponieważ działanie narkotyku 

pozbaicito przytomności 
cmtereoh posłów, praewodniozaey 
zawiesił głosowanie' i oamknąl' 
posiedzenie. 

Wypadek zrza/łói, te 

zatruciu mlegU 
tnzej republikanie i jeden demo­
krato. 

Ciekawe, kiedy ten „powiew 
^wrogowie demo- kultury zachodu** przypłynie na 

nasze śmiecąc" z nlicy Wietj-
chtcpctti tle terroru Iskiej. 

/ Ile zaraza teorak o JediaJ nolze? 
Jak np dzisie% e czasy — n ez6orze| 

i 22 grosze, ożyli sumę której 
dziś na O. Śląsku rUe zarabia 
ciężko pracujący robotnik. Być 
może, iż w tym wypadku dla 
żebraka był to „dzieri wyjątko 

W pewnym lokalu w Królew 
skiej Hucie właściciel podpa­
trzył żebrakalo jednej nodze, 
obliczającego swój dzienny do-
ohód. I 

tłumiony cniew wziął wrę, 
Posypany się 

przekleństwa. \ 
obelgi i rozległ się*b*3gtos ude­
rzenia w policzek. 

Jedna z niewiast wybuchnę!* 
spazmatyczny^ płaczem i na­
gle, stojący 'dotychczasN bez­
czynnie mężczyzna 

chwycił laskę. 
uniósł oonad głowę I opuścił i 
rozmachem. * 

l - ; * - -
' —, Imię t nazwisk*©? 

— Marja Trybułowiczowa. 
Lekarz Pogotowia zadawał 

krótkie pytania. W rubryce 
„Przyczyna', napisał słowo 
„bójka", a pod „Rozpoznania 
wy nad ku" — „rana tłuczona 
czoła'-'. 

Takie były skutki anonimo­
wego listu. 

Miałem sposobność • być na 
\ ulem I pragnę się podzielić wra 

żeniami z czytelnikami „Kurie­
ra" Czerwonego. 

Stadjon rzymski znajduje się 
o parę kllonictrów za bramami 
Wiecznego miasta, jest budyn­
kiem nowoczesnym wystawio­
nym dla sportów pieszych, wy 
kiwanym z- płyt marmuro­
wych, w formie dużego amfite­
atru, obliczonego na dziesiątki 
tysięcy widzów. 

Cały -Rzym stawił się na 
przedstawienie. Wszystkie miej 
sca zajęte. Zwyczajem prasta­
rym, datującym się z czasów 
cyrków, 

tłum szemrze głośno, wiwatu­
je: huczy lak fale. 

•Ż areny stadjonu wycięto prze 
sVzeń w formie elipsy t ogro­
dzono ją podwójnie drewnia-
nem oszalowaniem. We wnę-

21 ty ślący weksli 
tu sum* 6 mionów złotych 

zaprotestowanych w Łodzi * 
W maju br. wedle statystyki 

miasta Łodzi zaprotestowano u 
rejentów łódzkich 21458 weksli 
na sumę 6.160.325 złotych, wyku 
piooo zae bez protestu 11480 wek 
sli na sumę 3-710.121 złotych. — 
Jest to naowyźsni 

cyfra prVt^stów, 
jaka dotąd wykazano. 

W porównaniu z okresami 
przedwodemnyoh przesileń oka-
mje eię. Se przesilenie eeecne 
jest wyjątkowo silne. 

W rofcu 1910 protestowano mie 
siecznie średnio 3956 weksli w 

trzu będą się odbywały walki Każdy z i nich porywa swój 
byków. Barwny program głosi, płaszcz, ten—czerwony, ów fio 
że impreza | Mowy, ów — amarantowy, — • 

i poczynają nimi 
błyskać przed oczami zwie­

rzęcia. 
Byk rzucą sie na kolorowe 
płachty i pragnie je przebić oU 

r. 1911 — 6609; w r. 1912 — 9876 
wokali. NajSfc 1911 — 12 przy­
pada jak wffidomo okres dotkli­
wego przesilenia dla przemysłu 
łódzkiego. W pierwszej polowie 
b. r. (bez czerwca) za-protestowa 
no u rejentów łódzkich na ogól­
na liczbę 129428 weksli 66663 we­
ksle. Jest to 

olbrzymia cyfra 
świadcząc* o eateżeola pnesOe 
ni* W * Ł B M , które objawia at« 
głównie w bitadon nbytn dla towa 
rów łodakioh. • 

Krwawy napad bandycki na KO wy 
' Świat 

Zatiordowano kobiet" I mężczyźni 

„Nuovo grandioso soettacolo" 
odbędzie się pad dyrekcją don 
Consuela Jose Estrela z udzia­
łem znakomitych „espados" Ra 
faela Rubio-Rodalito z Madry­
tu, Pedro Basanri-Pedrucho z 
Barcelony i Enrique'a Samilian-
Milanlto z Walencji. Zabite bę­
dą dwa byki. 
. Orkiestra. faszystów, (przed­
stawienie odbywa MC na ko­
rzyść Inwalidów) 
lira hymn hiszpański, wszyscy 

wstała. 
Potem następuje prezentacja 
całego zespołu cyrkowego. 
W atłasowych strojach barw­
nych błyszczących od złota 
I srebra, — rysunkiem sięgają­
cych-wieku XV _ kroczy kil­
kunastu dorodnych młodzień­
ców mając na czele znakomi­
tych „espados" (cl, którzy zabl 
jaja) obok „toreadorów" (cl, 
którzy drażnią), dalej „banderi-
Ilos", (którzy asystują przy wal 
ce) I -.plcadores", którzy na ko­
niach, zadają ciosy bykowi, aże 
by sprawić mu ból i wprowa­
dzić we wściekłość. 

Prezentacja skończyła się. 
„Banderillos' dają 

sygnał trąbami. 
Występuje na arenę 4-ch torea 
dorów 1 jeden espados. Kłaniają 
się publiczności 1 chwilę czeka­
ją na byka, który z obok znaj­
dujących sie stajni opóźnia swo 
je „wyjście", nie spiesząc się na 
pole zapasów. Nareszcie dłu­
giem! pikami zmuszono go do 
opuszczenia, zacisznych 'ścian 
„domostwa". Więc pędem wy­
biegł na arenę,—wybiegł i przy 

| stanął, ciekawie rozglądając się 
wokoło. Jestto wpaniały okaz, 

olbrzymi byk rasowy. 
Nie chce się wprost wierzyć, że 
skazany jest na zagładę. W y ­
gląda dobrotliwi*, nie okazuje 
żadnej chęci do walki. Ale nie 
po to przecież stawił się lud 
rzymski w Stadjonle, ażeby się 
mu przypatrywać... Toreado-
rzy rozpoczynają swoją pracę. 

brzyruiemii ros:;inii, lecz toreado 
rzy zręcznie się wywijają, a 
kiedy byk już dopada do któ­
rego z nich, ów błyskawicz­
nym ruchem 

przeskakuje ogrodzenie 
(pierwszą ścianę) i "wpada do 
wgsklego korytarza, ażeby za 
chwilę znów wypłynąć na are­
nę. Ale byk wciąż'jeszcze oka­
zuje apatię. Więc zaczyna sle 
walka, a raczej powolne mor­
dowanie zwierzęcia. 

Więc najprzód toreadorzy w 
szalonych skokach przebiegają 
tuż nad głową zwierzęcia I w 
błyskawicznym momencie '< 

wbllaia mu ostrza cieniutkich 
I I podłużnych sztylecików, -
owiniętych w barwne wstęgi 
Koloru toreadora. Każdemu 
wbiciu sztyletu w ciaió byka 
towarzyszy huragan oklasków, 
ponieważ świadczy to o zręoz-

toreadpra, 

Gospodarz zainteresował się wy", lecz i przy mniejszym „za 
tą sprawą i wyliczył, ze do- [robku" dochód W obecnych wa 
chód kaleki wynosił 11 złotych runkach byłby wcale pokaźny. 

FaUi?a pomyJln banku 
Ni dobrych banknotach postawiono 

stempel „fałszywe" 
Oddział Banku Polskiego w 

Ostrowie (Poznańskie) zakwe­
stionował dwa banknoty-,- 10-
i 20-dolaro\vy i Ostemplował je 
napisem „Fałszywe". 

Podejrzane banWndty poddał 
no badaniu w państwowych za? 
kładach graficznych w Warsza 
wie, przyczsm ekspertyza wy-

I kazafe/źe są one autentyczne. 
| Posiadacze tych banknotów, 
otrzymawszy odpis eksperty­
zy, zwrócili się ze słusznem za­
żaleniem do dyrekcii Banku 
Polskiegę, żądając, nowych 

i banknotów wzamian za ostem­
plowane. ' 

(P). Sz 
nała napa 
Świat n 
grodzkie)[ 

Setl 
zaj 
w 

a, bandytów doko-
[u ,na folwark Nowy 
ojewództwo nowo-

Shiwiający opór rządca toll 
warku Stanisław CzemlawiśW 
i służąca zostali zabici. 

I wieśniaków z widiami i kijami 
itąpiło drogą automobillstom 
olu, obok rozbtag? wozu, letał trup 

Ody samochód pasażerski, 
kursujący między Buskiem a 
Kielcami .przejeżdżał w pobli­
żu wsi Llesowa, na szosie uka­
zała sfę i furmanka z gospoda­
rzem Józefem ZiębY Na widok 
pędzącego samochodu, koń Zię 
by spłoszył się i wraz z wo­
zem uciekł w pole. 

Podczas ucieczki wóz ude­
rzył w slup telegraficzny, go­
spodarz zleciał z kozia, dostał 
się pod własny wóz 1 poniósł 
śmierć. 

Na miejscu wypadku zebrało 
się około czterystu wieśnia­
ków, uzbrojonych w kije i wi-. 
dły, którzy przyjęli wobec szo­
fera Górki groźną postawę. 

W obronie szofera stanęli pa­
sażerowie. Podniecony tłum 
zatrzymał inne samochody* 
zdążające szosą, poczem w. kil­
ku autach powybbano .szyby. 

Oddział policji, wysłany z 
pobliskich posterunków, przy­
wrócił porządek. 

uż pó{ pjówia zwierzęcia 
usiane jest sjztylecikaml, krew 
zaczyna ciec wątkiem! struga­
mi — tłum wyje — lecz za ma- -
?o to toreadorom.Jbo byk raczej 
postękuje od ukłuć, ale jeszcze 
nie cierpi, 

leszcze nie wpadł w szał 
bólu I zwierzęcej rpzpaczy..7 
Więc wprowadzają na arenę 
,,picadores" .... W swoich barw 
nych renesansowych strojach 
siedzą na wychudłych szka­
pach (konie te zazwyczaj giną), 
którym .pbzawiązywano ślepia, 
gdyż iśćhie chcą na wa'kę z 
bykiem, ki nadto po bokach owi 
nięto'je /y czapraki z grubej 
skóry, i a jezpieczające) od ude 

og<w. I oto {„plcadores" 
rcapótayjfają 

swe oprawcze dzieło. 
(dok/ Hatt.) 

MieczytUitc Owanowekl. 

MODA A KIESZEŃ 
Paciorki I bransoletki 

Jak wiadomo kobiety są kon-
serwatystkami i przechowują 
tradycje. Tem tylko wytloma"-
czyć można zamiłowanie do 
błyskotek i tatuowania się, za­
miłowanie niezmiernie arysto­
kratyczne, bo sięgająte pradaw 
nych najdzikszych czasów. 
Oczywiście zmieniło to nieco 
formy. Tatuowanie zastąpiono 
zwykłem „malarstwem twarzo 
wem", kolczyki z nosa przenlo 
s ły sie na uszy, paciorki i bran 
soiety pozostały, na dawnem 
miejscu. 

Wprawdzie kobieta przedwo 
jenna uważała za dyshonor ma 
iowanie sie i noszenie klejno­
tów fałszywych. Dzisiejsza sza 
nująca sle dama (wymalowana 
dobrze, tó znaczy dyskretnie) 
pogardza damą nleszanującą się 
czyli wymalowaną aje za bar­
dzo. To samo z klejnotami, cho 

claż moda nie robi już różnic w 
tym względzie, gdyż pozwala 
na wszelkie imitacje, a nawet 
na proste materjaly jak szktó ( 
drzewo, galalif/Zamiast ręka­
wów nosi się bransoletki szklą 
ne różnokolorowe, galalitowe, 
batikowan|e, szklane, (kryształo­
we, a nawet drewniane pacior­
ki pięknie malowane i skombl-
nowane ozdabiają najwytwor-
niejsze toalety- ~ 1 

Mimo mody, nie mogę prze­
zwyciężyć tradVcyjnego prze­
sądu zabraniającego noszenia 
imitacji klejnotów; jednakże 
wykonywanie biżuterii wytwór 
nej roboty z niezbyt cenego ma 
terjału uivaźam za wskazane, 
gdyż o piękności, ozdoby decy­
duje nie cenność materjału, lecz 
mlsteniość i smak roboty. 

Antuka. 

GAMAST0N 

LAZUROWE ZAŚLUBINY 
Streszczenie polczatku n o w l l 

Znakomity ariytta-muzyk Ru-\-•-• • • — -
seczyc w Hicie miłosnym do u-
kochanej rjpifujg tracedje, ewe-
QQ iycia. Podczat pobytu w Ni-
r-ei oszołomiony zottal niemcy-
kio, pii-lrnrjtcu, hrabiny Zo£, Bór. 
rie. kitrm tei u-yratme inletetu-
je. *i(t artysta Aa jej cześć napi-

f 
tał utwór .flold ozaroumym o. 
czotn''. 

Do hotelu. ,o którym mieszka 
Ruszczyć przybyła bogata ame­
rykanka. Słysząc grą tmeUaego 
artysty, techodzi do jego pokoju 
Rtiszózyc nie przerywa gry. 

Gdy skończyłem, przemówiła 
\vcale_dobrze po francusku-' 

— Cudnie- pan yra. pp-ywaią-
co, a ja taW kocham muzykę 
Czy nie byłby pan tak łankaw 
podczas mtgo tu pobytu fid, w-
lać mi swj/ch <cnr*-cli wska­
zówek ? j 

— Wybiczy pani. ale ja wo-
gole lekcjiJoie udzic'am. z-ts/.-
ta wkrótef opuszczani Niecę— 
^JrzeUent 

— A - .iwoli pan przychodzić 

IV. i 
podczas jego gry, 
napauać? 

— Bardzo proszę, 
w południe, a czasem i wieczo­
rem. 

Uziękuję — rzekła wsiając 
— dó jutra! podała mi rękę 
wyglydaiacą, jak gablotka jubi­
lerska. 

Opowiedziałem to zdarzenie 
hrabinie. 

Na/aiutrz w południe, ku nic 
pomiernemu memu zdziwieniu. 

| przysyła hrabina w towarzy­
stwie siostrzenicy księżnej. Jak 

: tylko zadząłem grać. zjawiła 
| się sąsiadka, parie się poznały 
i bardzo ebliżyly. 

Amerykanka zabrała je do 
siebie, poka;;, vkała sVoje stro­
je, klejnoty i różne przybory 
toaletowe i przyrządy gimna­
styczne. Ameryka. ka złożyła 
wizytę księżnej J. była u niej 
na r-rzykcW na którym hrabi­
na 7apro.'.''ła ir":ic ;ia diień na-
s t o i n na I nc'.. 

Zasta!e!i jq bardzo smutną, 
i — Mi: .ani niepocleszającą 
, wiadom-iso od męża — mówi-

aby się nią | )a. 
J Pierwszy to raz usłyszałem 

grywam o lej małżonku. 
— Wkrótce opuszczam Rlvie-

rc — dodała. 
— Jnż pani wyjeżdża? — za-

P> talem trwożliwie. 
- Wszak prawie trzy mie-

siitcc ru snędzilam — jadę. 
— Do męża? 
— Nie — do Hlszpanji... 
Wszystka krew odi łynęł.i 

ml z głowy, zapewne strasznie 

zbladłem, byłem blizki omdle­
nia. Hrabina to spostrzegła 1 
zapytała: 

— Co sie z panem dzieje? 
— Pani pyta? c*y nie wiesz, 

że nie mogę żyć bez twego wi 
doku? 

Uśmiechnęła sle i odrzekła: 
— Można na mnie patrzeć. 
— Ale jak? 
— No w... Hiszpanji. 
— Więc pozwalasz pani Je­

chać za sobą?. 
— Nawet... ze sobą. 

• Schwyciłem jej r«ke i okry­
wałem pocałunkami. 

— Wyjeżdżam za. lizy dn i ­
ało pros -ę r.ie mówić dokąd 'a-
dę. spotkamy się w Marsylj' 
i dalei pojmiemy lazem. Po­
myślała chwilę i --zekła 

będę strzegł i pilnował. 
— Zadzwoniła. Weszła nad­

zwyczaj sympatyczna jej poko­
jówka. 

— Przynieś Ola torbę od klej 
notów. 

Po chwili Ola przyniosła du­
żą czarną torbę zupełnie pustą. 

— Jest to arcydzieło r mó­
wiła hrabina — pleciona z s'a- Połą i Oolibri. Kosze kwiatów 
tki stalowej wypodszewkowa-
na grubą zamsżą łosiową I po­
kryta skórą, posiada oto te 
dwa mocne zamki od których 
mam dwa egzemplarze kluczy­
ków. 

Byłem w siódmem, a może i 
W dalszem niebie Umówiłem 
się, że w środę wieczorem, 
przyjadę do Marsy I ji. Na godzi 
nę przed wyjazdem hrabiny. 

cognito. Bądź o pierwszej na za "' 
bawię. ! . 

Zadziwiło mnie, że koperta, 
wyglądalja jakby ją otworzono 
i napowijót zaklejono. \ 

Całe nisze towarzystwo, nie 
wyłączając Amerykanki, odpro 
wadziło tirablnę na dworzec! 
rniała prfedzjał, który zajęła z-

— Ale mam prośbę do Pana,'jej intendent "przyniósł mi fur-
od''am panu moją torbę r. klej- bę pokaźnie ciężką. Dziwnie 
notami, przywieziesz ml ją,'niesympatyczny ten Brown, 
pan słyszał o c a ł y c h żuchwa- ma mocno demoniczne o-
lych kradzieżach, obawiam się czy. Jakby pogromcy tyary-
ronieważ muszę po drodze sów, lub hypnotyzera. 0d''ał 
wstąpić! na jeden dzień do mi kartkę Zoć. która brzmiała: 
GrtUse.- i '— Juuo jest Reduta — i>r/y-

— Ależ z całą przyjemnością, jadę późno — ale zupełnie in* 

i wiązanek wypełniły połowę 
miejsca, i 

Nie podpSało mi sie, te Browft 
natrętnie- wpatrywał się w Zoe, 
ona widocznie unikała jego 
w'roku. j 

Nazajutrz zacząłem czynić 
pi zygoto;wania do drogi. Po­
składałem nożeirnalne -wizyty,-! 
a o pierwszej w nocy byłem ita 
reducie. | Otoczyły mnie maski 
banalnie', intrygujące, W kiłką 
minut zbliżyła się strojna ma-' 
ska, w bardzo wysokiej stoż­
kowatej złoto - rudej peruce,'' 

: wzięła mnie pód ramię 1 odclą-j 
gnęla szepcąc: ''»•!' 

I —• Nie! m»my tu co 
i chodźmy na kolacje. 

i<L c. n j 

• • • • ( . . . ' ! • • . ' - > • 
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Co mówią przywódcy związków robotniczych 
o rozdawaniu bonów żywn. i kwitów na pracę? 
Dziś głos zabrali: przewodn. Komlfefu b. JÓXBIOWIH xę,Zu/. „Praca" 

I D Leslsz ze Zw Rodotnlków Cbueścjańsklch 
Zapoczątkowana przez .Dz ienn ik ' ankieta w formie wywia p a s z p o r t y , świadectwa 

dów z przywódcami związków robotniczych w sprawie rozdawnictwa Tak^dotychczar. Każdy 
bonów żywnościowych wywołała ogólne zainteresowanir sle 

W numerze wczorajszym wypowiedział sle przedstawiciel zw. 
klasowych (P.P.S) p. Domański. Dziś udzielamy głosu przewodni­
czącemu Międżyzwlązkowego Komitetu Robotniczego, p. Józefo­
wiczowi, I sekretarzowi Zw. Robotn. Chrześcjańskich, p. Leslszowr, 
skarbnikowi tegoż Komi te tu . 

J Wywiad x p. Jdufowlciem, ni. Zw- „Praca". 

N i e d z i a l a , 13 l i p b 1 9 2 4 ' r . 
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I P. Józefowicz1 rozpoczął od 
czynienia gwałtownych zarzu­
tów .Dziennika" z racji spra­
wozdania z zebrania Komitetu 
Międżyzwlązkowego, które uwa­
ża ta nieprzychylne ^n iekorzy­
stne dla siebie. "Wytłomaczyliś-
iny p. Józefowiczowi, że odwrot­
nie sprawozdanie utrzymane 
zostało "V toole objektywnym, 
co więcej , ^ | , 

w l a ł a n t l a j s o i f l r a ż l i w y t t h 
o p u ś o i l l ś m y , 

•szcfcdzajqc p. Józefowicza. 
Z krótkiego wywiadu z p. 

Józefowiczem wynika przedew-
szystklem to, że nie dążył on 
do ogłoszenia zebrania za zam­
knięte i niedopuszczania prasy 
na sale.. 

Zwracałem się sam, powiada, 
do pp. Szymańskiego i Ostro* 
męckiego, żeby wszystko było 
jasne i jawne. Nie chciałem 
tylko 

ł a b y a g i t a t o r ó w j a w -
f g n y o n i a k a n d a l i a t f t w 

, w p u ś c i l i . 

Mle moja -wioa, ż t inaczej stało 
we środę. Ja sam, kiedy nie 
dopuszczono na zebranie mo­
ich współpracowników, z któr 
rWnl rozdawałem bony, zapro-
y s t o wałem i che alem nawet 
opuścić posiedzenie Komitetu. 

— Rzeczywiście, przerywamy 
wywody p. Józefowicza, pań­
ska sytuacja była ciężka we 
środę. 

«ywkV j > « l m « « l iw. Ribitilkiw Chmislalikieli-

fl tak, ciągnie dalej p. Józe­
fowicz, we środę wszyscy szli 
na posiedzenie -Komitetu są­
dzić mnie. 

W r a g ó w m a m d u ł o 

i oszczerców jeszcze więcej 
jeszcze od czasu Inwazji, kiedy 
% komunis tami mia łem historje. 
Myślel i , i e Bóg wie co, a tu 
nic z i c h zarzutów. .Sami kia 
sowcy od początku w Komi­
tecie nie pracowali, a teraz 
krzycz^ " 

—Dlaczegóż, pytamy, nie uzu­
pełnił pan Komitet? Chciałem, 

"trzykrotnie zwoływałem zebra­
nie Komitetu Międzyzwlązko 
wego. 

• o i ni«* p r z y s z l i . 

Trzeba było samemu brać Się 
da rciboty. Dobrałem pięciu 
ludzi a oblegały nas masy ro 
botników. Nawet dla utrzymania 
porządku ' 

w a z w r » 6 m u s i a ł a m 
k o n n y o l i n o l l o j ^ n t ó w . , 

— Co pan powie o zarzutach 
stawianych przez klasowcow i 
Zw. Chrzęść.? 

Nieprawda, Za pracę brałem 
wynagrodzenie, skromne bo z 

Hwietrzą nie żyje i jestem-ro-
tn ik iem. Co do Lesisza to go 
karżam ja o przywłaszczenie 

62 bonów. 
Na tern oświadczeniu, rozmo­

wę zakończono. 

jrdza, iż na po-
~ \ tworzył s i t 

wsręa mJf&£,° " p ł ywy - Osta-
teczn ie^9^n \omi te tu weszło 4 
od robotn. chrzęść., A od Zw. 
.Praca* i 5 od Zw. klasowych i 
żydowskich, 

— Jaki, pytamy, był udział 
przedstawicieli Z w. Rob. (thrzes. 
w pracach Komitetu? 

Delegaci nasi faktycznie współ- 1 
pracowali z p. Józefowiczem 
jedeYi dzień, potem zaś nasz 
delegat asystował tylko przy 
rozdawnictwie bonów i kwitów. 
Nastąpiło to 

d z i ę k i n i s w ł a a c i a r a n i i i 
z a o h o w a n i u 

się p. Józefowicza. 
— Naczem polegało nieporo­

zumienie pomiędzy panami? 
Na zarzutyVo których potem 

powiem p. Józefowicz broni się 
kontrzarzutarru przeciwko mnie. 
P. Józefowicz rozpoczął pierwszy 
faworyzowanie swoich tylko 
członków i w pierwszym dn iu , 
bez mojej obecności 

w y d a ł 6 2 b o n y . 
c n p e e r o w o o m . ' 

Wobec tego i ja w ZWjążku 
swoim wydałem potrzebującym 
członkom tyleż bonów wobec 

świadków I naj forma lnie]. 
Gdzież tu przywłaszczenie? Wi ­
dząc, że p. Józefowicz nie prze 
strzegą przepisów zrzekłem się 
obowiązków skarbnika. 

— Jakie konkretne stawia 
pan zarzuty? * ' I 
.Zaprotestowaliśmy w Magistra­
cie i zażądaliśmy zebrania Ko­
mitetu, gdyż p. Józefowicz i je ­
go najbliżsi, jawnie protegowali 
swoich członków, gdyż organizac­
ja rozdawnictwa, dawała możność 
robienia nadużyć, że naprz. 

j a d n a a a e b s 
w a ł a I 

o t r z y m y 

i t. r i . , 
bezro­

botny będzie miał książeczkę 
specjalna numerowaną i ta ty l ­
ko będzie ważną, co ukróci na­
dużycia. Wreszcie Magistrat mo­
że więcej zajmie się tą sprawą 
i roboty będą prowadzone pla­
nowo a nie tak jak dotychczas, 
kiedy miel iśmy ludzi, którzy 
pracowali nad zasypywaniem 
rowów raz już wykopanych. 

No\ya4 polska pla 
cówka handlowa 
w Biąfyrr>stbku. -

Dziś w niedzielę dnia 13 Ifp-
xa o gódz. 3 ej po południu 
odbędzie się w Blalyrristoku 
przy stacji Poleskiej (magazyny 
magistrackie) uroczyste poświę-
celfie i otwarcie Oddziału Zwią 
zku Handlowego Rolników Pol 
skich Sp. ftke. w Warszawie... 

Poświęcenia dokona ks. dzie­
kan Chodyko, a w uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele 
społeczeństwa 1 święta handlo 
.wegej. Nowej placówce handlo 
wej życzymy ze szczerego serca: 
Szczęść Bożel 

W nocy z 11 na 12 bm. w m. 
Zabłudowie wybuchł z niewia­
domych przyczyn pożar skut 
k łem czego spłonęły 3 "domy 

Najpierw polowanie na żydowskie 
, głosy, a potem sztzucie żydów. 

Tfiydsluti lekany wyborców iada od p. dra 
OifnmBckligD lloiinla mandatu do łxby bikarikltj. 

przeznaczony dla rodziny z 5 
osób, że na roboty wydawano 
niektórym kwity po 5, 6 i wię­
cej razy gdy inni nie otrzymali 
ani razu. Robiąc te , zarzuty, 
stwierdzamy jednakie, że praca 
była t rudna , . 

— Co paa sądzi może uzdro 
wić pracę ryomitetu? 

Kroki w t ym k ierunku poczy­
niono już. ft więc teraz 

n i e b ę d z i e o h a o t y o z - • 
n « B » w y d a w a n i a k w l -

' t o w 

na roboty (bonów żywn. już nie 
będzie) na różne legitymacje, 

Podczas wyborów do War-
szawsko-Blałostotkie) Izby Le­
karskiej, p. dr. Ostromęckl ce­
lem zdobycia mandatu, 

u d a ł a is . o p o p a r o i e 

I wystawienie Jego kandydatury 
na liście wyborczej do* kolegów 
lekarzy, żydów, zapewniając o 
swojej lojalności: Zapewnienia 
te snąć były przekonywujące 
gdyż lekarze , żydzi przyjęli go 
do składu Komi te tu Wyborcze­
go t. zw. Bloku demokratycz­
nego, którego skład Stanowili 
pp.: dr. Pines, dr. Rubinsztejn, 
dr. Rajgrodzki. Kandydatura dra 
Ostromęckiego została przez 
blok wystawiona i 

g ł a s a m l l e k a r z y z y d o w 
n . O a t r a m ę o k l u z y s k a ł 

m a n d a t . 

Tego ty lko b y w trzeba dla 
p. dra Ostromęckiego, który ód 
te j ' chw i l i zmieniał front. 

Dwulicowość taj zdemaskował 
zatarg z Szaykowśktm, wreszcie 
napaść na pp.: dra Knapińskle-
go iTdra Siemaszko, k tó rym p. 

3r. Ostromęckl bez żadnej pod-
tawy zarzucił rzekome działa­

nie na szkodę interesom Pol­
ski co, jak się dowiadujemy 

o b a l a n e z o a t a ł o p r z a a 
S ą d h o n o r o w y , 

który odpowiednio ten wybryk 
ocenił. 

Zresztą czyż potrzebne są 
komentarze? Wystarczy list poni­
żej zamieszczony. 

Do*D'ra Ostromęckiego 
Członka Izby Lekarskiej 

w Białymstoku. 

My niżej podpisani lekarze, 
którzyśmy oddal i swe głosy na 
listę demokratyczną do Izby 
Lekarskiej Warszawsko - Biało­

stockiej i stosownie do umowy, 
zawartej z Komitetem Wybor­
czym Grupy Demokratycznej 
umieścil i nazwisko Pańskie na 
tej liście, a t ym samym gło­
sami ftaszemi przeprowadzili­
śmy Pana do Izby lekarskiej, 
niniejszym komuniku jemy: 

Nie posiada Pan obecnie 
zaufania niżej podpisanych, 
niezbędnego jako członkowi 

A I zby lekarskiej; zaznaczamy iż 
wybór Pana był dziełem smut-
n f j pomy łk i , złego orjentowa-
nla się w wartości Pana, jako 
społecznika i jako członka ko 
leg jum lekarskiego. Ostatni 
czyn Pański, mianowicie list do 
Zarządu Zw. Obw. w Blat., 
k tórym to l istem Pan skreśla 
siebie z listy "członków Związku, 
zarzucając jednocześnie bez 
podstawnie większości byłych 
Pańskich kolegów brak poczu­
cia społecznego, przekonał pas 
ostatecznie, iż Obecne nasze 
stanowisko względem Pana jest 
słuszne. 

Wszys t ko . Jo razem wzięte, 
zmusza rtas do zwrócenia « i ę 
do Pana z żądaniem złożenia 
dobrowolnie mandatu do Izby 
Lekarskiej, do której Pan był 
wysłany przez nas, 

Białystok, dn. « lipca 1M4 r. 

Następują podpisy: 

Dr. Stgat, Dr. Ntumark, dr. Zyman, 
dr. Rotbarg, dr Kacnslson. dr. Edtl-
szttjh. dr.,A. Kagan. dr. Roztntbal, 
dr Bycbowskt, dr. Plnss, dr. Raj­
grodzki, dr. Rublmzta/n, dr. Wolf, 
dr. Sokołowski, dr. Gruszkiewicz, 
dr. Oawze, dr. Gurwlcz. dr. Szaplro. 
dr. Ginzburg, dr. Mazt dr. Kryński. 
dr. durowie*, dr. D\ Kagan, dr. Hal-
ptrn. dr Zadworzańskl, dr. Zsllg-
man, dr. D. Karni, dr. Kapłańska, 
dr. Bomasz-WajntzUjn, dr. Bomasz. 

Jak nas informują brak pod 
l istem podpisów ki lku ty lko le­
karzy, którzy są w chwili obec­
nej na wywczasach letnich. 

Pożar w Zabłudc 
szkód 

jodlewsklego, 
hie ustalone. 

W I U . 
Lewina Dawida,!) 

ftlojzegoi 
Straty na raz;c 

KUpsklegoi Jankla i ftlojzeao? 
G o d ' — " - • • 
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Młode panny . 
młodzi panowie"^ 

dla Was specjalnie---stworzony 
został cudowny obraz 

t. 

bi i 

OPlNJfl 
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ssmpiai 

daMlnill 
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i eJlOTfl 
(Nowoczesna mtodilei) 

Spieszcie więc, wszyscy 
do kina „APOLLO", • | 

gdyż obraz ten wyświetlany będzie 
tylko jeszcze dziś! , 

tyko t l i 
dirait,śo 
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Ogłoszeń ie. 
Nadleśnictwo Kumialskie, poczta Janów Białostocki, ogłasza -

konkurs- na budowę leśniczówki i stodoły przy leśniczówce, prze 
tb uprasza się ref lektantów o* składanie pisemnych ofert do 
kancelarji Nadleśnictwa. Ostateczny termin nadsyłania ofert 
upływa z dn iem 18 lipca 1924 r. 

2410 
Nadleśniczy 

J i r o o k 

Związek Handlowy Robotników Polskich 
w Wanzawle f 

B
nin ie .szyr r , p c d * ; e d ' o g ó l n e j w i a d o m o ś c i o b t w a r c i u s w e g o 
C " ' 2 " i Po lesk ie j w m a g a z y n a c h 

_ m a g i s t r a t ' ' ' - • - • " • • « 
| C e l e m O d - z . a i u j e s t : h 

Iw a p n e m , w c S l e n ; . n a w o z a m i s z t u c z n e m i . 
dza ju m a s z y n a t n i 

I 

Te l . 2 1 3 . 

z i e m i o p ł o d a m i , c e m e n t e m -
oraz w s z e l k i e g o r o 

narze.dz,3!Tii r o l n i c z y m i . 

, . ^ „ P 0 d a J ą " J " : ' ' e j S i ' : d o w * d O ' T i o ś c i , m a m y n a c e l u z a l n t e -
• ,nlZ l n ' e ' ) a k n a ' s ^ r ' i e 9 ° o h ó l u o b y w a t e l , W o j e w ó d z w a B l a -
j ł o s t o c k i e g o , Jicząc r.a ł a s k a w e p o p a r c i e . : 

L i c y t a c j a . 
na 54.919 kg. otrąb żytnich z 80"°-go przemiału I 6.178 

kg. odpadków żytnich odbędzie się dnia 18 lipca o godzinie 
16 ej we f i l j i R. Z. G. Bstok. 

Oferty ostemplowane wraz z 2 proc. wadjum należy 
składać do 18-go b.m w Kancelarii Filji Rejon.wZakł. Gosp. w 
Białymstoku,.Koszary im . Piłsudskiego. Ar tyku ły do przegląd­
nięcia w e Fi l j i . 

Kierownik Filii Rejon. Zakł. Qosp. Bstok 
2411 (-) MOSKWA por. 

K I N O 

„MODERN' 
D Z I Ś P R E M J E R A ! 

Per ła po l sk ie j l i t e ra tu ry 

W e d ł u g s ł y n n e g o dzieją 

6 A B R Y E L I Z A P O L S K I E J 
Wstrząsający dramat. Ilustrującej 
męki polskich rewolucjonistów 
w Cytadel i w Warszawie 
w czasie caratu 

rolach j 
głównych] 

JÓZEF — 
— WĘCRZYN 

Rena Jerską, Edrri. 
Gasińskil Belina Lesz­

czyńska,, Roland, OWerłoT 
j a n U S Z . - Sfase: ę.45'8 30 125J8I0.15- • 

Komisja Rewindykacyjni] 
pny Ołńwnym Uriedilt bUwldaeylnyn 

Fokiil 3, lei. 311-39. 

ROZSPRZEDAJE 
. na d o g o d n y c h w a r u n k a c h : 

O b r a b i a r k i d o m e t a l u i d r z e w a , s i l n i ­
k i e l e k t r y c z n e , k a b l e , szpu l k i w ł ó k i e n n i ­
c z e r ó ż n y c h t y p ó w i w y m i a r ó w , o raz skóry 
t e c h n i c z n e d la p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o , j 

C e n y : w a r u n k i spzedaży i k r e d y t u 
ż ą d a n i e . - „ 2 3 9 7 } 

Re 
A -

W międzyczasie od 31 kwiet­
nia do 5 maja r.b. w kantorze 
fabrycznym zaginało pokwito­
wanie Kasy Skarbpwej w Bia 
łymstoku z dnia 18 kwietnia 
1924 r. poz. dziennika przycho 
dowego 14522, serji Nr. 130001 
na kwotę. 23.700400.000 mk.— 
zł. 13.167 — wpłaconych przez 
Stanisława Hochfelda tytułem 
opłaty akcyzowej od 5985 litrów 
spirytusu 100° na rachunek Ka 
sy Skarbowej w Suwałkach 
Spirytus za powyższą opłata 
został wydany z Wolnego Skła 
du Zakładów Przemysłowych 
Wlnkelhausen, Tow. ftke. wBla 
łymstoku w dniu 18 kwietnia 
1924 r. za świadectwem pn* 
wozowem Nr. 33. na podstawie 
zezwolenia Urzędu Akcyz. l MO' 

Państwowych w ^uwal 

2 - o O J iIlS*.?f 

Skradziono dowód 
opobisty *yd . w 

BiałymstoMi przez 
Ste rcs i * ' " "« l m i S 
Szejrty Wi-iismun, 
zom. pr / i * ul. Ju-

L~~ k ć j U r y U r z y p - ' 
c o W « l u c ' 2 ' e ' a I n 

v\...z,H*iicka 32).1 

2408 

Sk 
ment .hartę a-

zylu" wydana n» 
imię Mikot |a O-

n a ] mieljanoalcs-P.i*-
lenk > przez M-. 
rost*o 'Bud^Łti' -

- kie za Ks K> w '»• 
-• n a t d z i T i t J 4 -2 r. 
? zam * n> * • ' ' 
S kowie przy .'«'cy 

Gr.,dzier)s,;ie| >fe 4 
2409 

I f S a ' u k r a d z i o n o k s l * mm 3i 

HilU-J 
'-'U 

Kfyi i -
'••'Ikacti przc-z P.K.L'. 
«•' na imię Hersza 
"• 'Szybowskiego. 

(tocz 1S>95). zam. 
w ni. Gródku pow. . 
Białostockiego. 

24£f, 

osłoszeiła Arabie 

l" ] ' "' ~\] : ' " | k ° r h I.. 2241. a ! i 

kia ma j e s t d ź w i g n i ą p r z e m y ś i u . ! ; ^ ^ | i f i r 

Zdolny Slusarz-
mecna r i k zdtu-

gó-l tnią zasr -
nlczną praktyk i 
poszukuje posady-
P o g l ą d ' « " • " * ••'' 
ną zn.n'oiii'SC II I •• 
szyn rolni i'zvi'li 
oraz j iorz-i lai iych. 

Ciiwifc! pr.'.v'i!ii,J 

n sława Chrni.: le«- ^ n n w „ „ . . . _ 
3k ie« . ( ro tz . iflpO) v

 0„ r t y s k [ . . c 
podpurui-z^iikii re- ^ i<ctU _ u,., 
z c r * y . zam. przy c j , . l t .~ J I , „ ' / . i .- ' -
u l . Kilirts^iic^o S 

Zgubiono 
służby 

skiej . wyd. 
Mn5toku 
K U., na I 

kaftj 
olicsr 
W Bia-

Brzez P. 
Irnię. Sta-

WftKUrlKI CREr lUIERAn: 

zr̂ yc 

wyraz Złp. 0,12, według cficja 
r-FKV n r i n t w ł miejico^ra - Zip. 4.50 — zamiejscowa wraz przesyłkq — Złp. 5.00 — zagraniczna — Złp. 8.00. 

Ogłoszem. t ,V i " • " ' " " m , l l m e t . r o * y — "e rokość szpajłjr. redakc. w tekście - Zip. 40, zwyczajne - Złp. 0,16, drobne za . 
<*ln«i ws iv S t k i ! ' > C 2 n e ' «9>en,czne i-osztuj, o 50 proc. drożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych opustów nie "dzielą sle. Na-zasadzie uchwa 
. r l wystkie komunikaty ł rutytucj . prywatnych I społecznych w kromce 

W y d a w c a 1 K « d l l l t o r ^ 
Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. A k i 

nefiJ kursu franka złotego. 
i Zjazdu Prasy rWwinąo-

Wafszawska ,61. 


